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Jadwiga Lachowska.
W  kołach melomanów i miłośników opery wy­

wołała niewątpliwie wielkie zainteresowanie wiado­
mość, iż młoda, lecz iuż okryta laurem sławy ar­
tystka opery, p. Jadwiga Lachowska, wstąpiła 
w związki małżeńskie. Jest ona bowiem, pomimo 
młodego wieku, jedną z cenniejszych polskich sił 
operowych. Kiedy w r. i90d po raz pierwszy wy­
stąpiła w zespole operowym teatru lwowskiego, po­
witało ją jednomyślnie uznanie krytyki i życzliwa 
a zasłużona ocena. Jedna z najmłodszych wiekiem 
i -pracą na scenie śpiewaczek oczarowała słuchaczy 
odrazu swym mezzosopranowym głosem, o silnym 
metalicznym dźwięku, podbiła swym temperamentem, 
żywym a pełnym wdzięku... Sympatyczną śpiewa­
czkę miał możność podziwiać i Kraków podczas go-
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ściny teatru lwowskiego, w którym p. Lachowska 
odrazu wybiła się na pierwsze miejsce.

Młoda śpiewaczka jest Lwowianką, a naukę 
śpiewu pobierała w szkole pp. Souyestrów. Dzisiaj 
po kilku latach pracy scenicznej należy do wybi­
tniejszych bezsprzecznie sił operowych sceny war­
szawskiej, a gra jej w miarę obycia się ze sceną 
i jej potrzebami zyskała wiele na sile i wyrazisto­
ści. Warszawa ceni ją i, sądzimy, nie prędko pozwoli 
opuścić swe progi.

P. Lachowska obecnie włożyła wprawdzie słod­
kie kajdany hymenu, sądzimy jednak, że te nowe, 
złote obowiązki nie przeszkodzą jej w dalszej, tak 
świetnie zaczętej karyerze artystycznej.

Jubileusz „Halki“.
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dżinie sztuki zmieniają się, jak 
w kalejdoskopie, kierunki i po-


